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Kozińskiego. Kom itet w yw iązał siq doskonale z po- 
ruczonego sobie zadania.

D w orzec udekorowano wspaniale kwiatam i, zie­
lenią, flagami. Na tle tem imponujący widok przed­
staw iały  tłum y ludności w iejskiej, w  barwnych stro ­
jach  ludowych. Z jaw iła  się także w  komplecie m iej­
scowa inteligencya.

■ K ied y pociąg, wiozący wycieczkę czeską, stanął 
na dworcu w Skierniew icach, rozległy się okrzyki 
powitalne i oklaski, a imieniem zebranych w yg łosił 
serdeczne przemówienie p. .1. O strow ski. Nastąpiła 
skromna przekąska, zastawiona przez komitet w po­
czekalni I  k lasy, podczas czego p rzeg ryw ała orkie­
stra, poczem sym patyczni goście zajęli z powrotem 
miejsca w  wagonach i p rzy dźwiękach pieśni cze­
skich ru sz y li w  dalszą drogę.

Zdjęcie nasze przedstaw ia grono członków ko­
mitetu przyjęcia Czechów w Skierniewicach.

Wiara uzdrawia: Zakonnice, przygotowujące poduszki dla transportu ciężko chorych.

Monte Corlo na dalekim wschodzie.
Chińczycy, naród w  ogólności bardzo pracow ity 

i oszczędny, mają jednak dwie namiętności, które 
wyrządzają im nieobliczalne szkody, a mianowicie —  
do zatruw ania się paleniem opium i do g ier hazar­
dowych w szelkiego rodzaju. U siłow ania przecież rzą­
du chińskiego, k tóry ze względu na osobę cesarza, 
stojącego na jego czele, znajduje, bądź jak bądź, 
posłuch w śród prawie 400 m ilionów obyw ateli N ie ­
bieskiego państwa, aby ich odzwyczaić od tych zgu-

„ N O W O S C I  i l l u s t r o w a N e u.

Poza normalnemi czynnościami, które wchodzą 
w  program  prac i zadań każdego Sokoła, utrzym uje 
to gniazdo orkiestrę własną, złożoną z 20 członków, 
utrzym uje dalej ku rs analfabetów, w  którym  naukę 
pobiera rocznie około 100 uczniów, pod kierunkiem  
wiceprezesa gniazda, ks. kapelana A . Ziemby, u trz y ­
muje dalej bezpłatną herbaciarnię, czytelnię i biblio­
tekę, zawierającą około 1000 książek.

Gniazdo sokole w  Tarnaw ie je st ogniskiem ży ­
cia narodowego i tow arzyskiego całej okolicy, św ię­
ceniem rocznic narodowych budzi ducha patryoty- 
cznego wśród ludności, słowem spełnia jak najdziel­
niej obowiązki swoje i  zasługuje ze wszech m iar na 
ogólne uznanie.

Grupę członków Sokola w  Tarnaw ie przedstawia 
nasza rycina.

Echa wycieczki czeskiej.
W spom inaliśm y już, że podróż Czechów, którzy 

przed kilkunastu dniami w yb rali się grem ialnie na 
w ystaw ę w Częstochowie, była urozmaicona całym 
szeregiem owacyi i uroczystych przyjęć, zarówno 
w  G alicyi, jak następnie w K ró lestw ie  polskiem.

Szczególnie pięknie i wspaniale wypadło pow i­
tanie pobratymców z nad W e łta w y  w  Skierniew i­
cach, gdzie w  tym celu zawiązał się osobny komi­
tet pod przcwoduictwem  naczelnika dystansu p. Ro- Wiara^uzdrawia: Ciężko chory robotnik, udający się do Lourdes.

Echa wycieczki czeskiej: Komitet przyjęcia Czechów w Skierniewicach, z prezydyum w pośrodku.


